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Sytuacja parlamentarna w Austryi, 
Uruchomienie czy odroczenie TÙY posłów? 


Akcya pośrednicząca dra Głąbihskiego wywar- 
ła naprzód ten skutek, że Unia słowiańska zania- 
chała obstrukcyi, następnie, że Nłemcy i Czesi 0- 
świadczyli gotowość do bazpośrednich rokowań w 
sprawie przywrócenia Izbie posłów zdolności do 
pracy. Pierwsza taka niemiecko:czeska konferen- 
cya odbyła stę wa wtorek. Konferencya ta nie 
wydała jeszcze pozytywnego rezultatu; wojnjące 
stronnictwa nie zeszły ze swego zasadniczego sta- 
nowiska. | 

Niemcy odrzucali myśl o rekonstrukcyi pabi- 
netu 1 żądali, aby program pracy parlamentarnej 
vestal ułożony na dłuższy czas, Czesi domagali się 
przedewszystkiem zmiany rządu, Aczkolwiek kon- 
ferencys nie doprowadziła do porozamienia, nie n a- 
łeży naszem zdaniem wnioskować z te- 
go, żesytnacya się pogorszyła. Rokowa- 
nia nie zostały zerwane i dziś wa czwartek od- 
będzie się druga konferencya niemiecko - czeska, 

Wbrew głosom pesymistów sądzimy, ża osta- 
tecenie większość izby zgodzi się w duchu pro- 
pozycył dra Głąbińskiego na minimalny program 
pracy (t. j. na uchwalenie prowizoryum budżeto- 
wego i ustawy spirytnaowej), aby nie dopuścić do 
odroczenia Izby. 

Telegram „Nowin“. 

Wiedań. Ozesi głoszą, że jeśli dziś, we czwar- 
tek, na konfereneyi przywódcy niemieccy nie zło- 
Żq decydujących oświadczeń co do rekonstrukceyi 
gabinetn przed II. czytaniem prowizoryum budź., 
to dalsza rokowania są bezcelowe i lepiej, aby 
izba została adraczona. 

Niektórzy posłowie znowu gadają o możliwo- 
ści nowych wyborów w kwietniu. „Jest to atoli 
bezpodstawne przypuszczenie. 


Z KRAJU. 


Polskie drzewka na pruskie „Christhaumy*. 
Za zblitającemi alg Świętami zjechało do zachodniej 
Galieyi kilkudziesiącia handlarzy, którzy ukupują od 
chłopów tyniące jodełek i wysyłają je koleją do Pras, 
Oà dwóch tygodni już widzieć można na niektórych 
stacgach kolejowych cała stony drzewek, które paknją 
pruscy handlarze do wagonów; mimo to nie zualszła 
się nigdzie dotąd żadna władza, którahy temu kres po- 
łożyła lnh przynajmniej ograniczyła ilość wywieźć nią 
msjących drzewek z krajo. Z niektórych atacyj po 
dry Krakowem, Chubówką i Nowym Sączem, wysłano 
jnż dotycheraa do Pros kilkanaście tysięcy kóp jode- 
lek, a jak usm mówi prnakł handlarze w Radziazo- 
wie, ilokć w tym roku zamówionych drzewek w zacho- 


Czarodziejski samochód. 


Powieść przez Pawla Q'Ivoi, 
RE Ciąg dalszy. 

«Niebiescy zakonnicy, chcąc ściągnąć sprawiadil- 
wość Buddy na wierne aługi jego, położą kolor ten na 
macie obok ofiary. 

— Nie chcę cofać prawa, wydanego przez przodków 
moleh — rzekł król, — Zakonnicy nlebieacy mogą za- 
tam okryć niebieskim kolorem wazyntkie przedmioty do- 
koła ofiary. 

Napróżno Wilm Odorp daje znaki królowi i atara 
mig wzkndzić w nim podejrzenie — władca Syamn mnal 
być łaakawy | wapaniałomyślny. 

Wówczas odegrała alę acena, niezrozumiała dla ni- 
kogo z widzów. 

Waryicy zakonnicy z Angkor wystąpili naprzód, 
trzymając w rękach naczynia z jakim płynem niebie: 
skim i pendzle. 

Otoczywazy blałą matę na ziemi, zaczęli ją nzybko 
amarować niebieskim płynem, tak, ża po upływie pięciu 
minut ofiara spoczywała już nia na blałej, lecz na błę: 
kitnej powierzchni. 

Widzowie ciekawie przypatrywali mig tej acenle. 
Wlim Odorp ściągnął brwi gniewnie, targany niewy: 


Zamówienia odwrotnie. 


dniaj Galicyi wynosi 195 tysiący kóp, czyli 11,700.000 
aztnk, 

Najwigkazą ilość jodełek dostarczają Prusom oko- 
Jea Myślonice, Izdebniki, Rudniki, Jawor: 
nik i Stróże, dalej Raba wyżnia, tudzież 
Nowy Targ. — Handlarze wybierają rajpiękniejsza 
drzewka z naszych lasów, płace 2a kopę zaledwie 
16 do 20 koron najwyżej, przyczem każą aobie jo- 
azcze dostawić zakupiony towar na atacyą kolejową. 
W ten sposób dewastują się nasze lasy. 

Wadawice. Wypadek na polowaniu. Podezam po- 
Jowania dnia 6 b. m. w dobrach p. Aloksundra Gost- 
kowakiego w Tomicach zaszedł nieszczęśłiwy wypadek. 
Podczas zmiany stanowiska jeden za atrzelców nabijał 
tak nieostrożnie dubeltówkg, 2e ta wypaliła i zraniła 
ciężko stojącego naprzeciw, o jakie mniej więcej dwa- 
dzieścia kroków, p. Btojowekiego, wł. dóbr z Królestwa 
Polskiego. Na miejace wypadku przyzwano dra Bukow- 
ukiega z Wadowic, który ofiarze nieszczęśliwego wy- 
padku powyjmował śrnty, gęsto rozalane na prawej rę- 
ce l boku, 

Święty Mikołaj w „Czytelni urzędniczej“. Od. 
wieczny, nieomylny patron miewinności dziecięcej, ów. 
Mikołaj, szezególnie widać sobie umiłował dziatwę człon- 
ków „Czytelni“, bo na mą wieść a jego przybycia, 
w salach „Czytelni* zaroiło sig od wielkich 1 małych 
dzieci. Kulminacyjnym punktem dziecięcego programo 
wieczorn było przyjście áw. Mikołaja. Naatępnie, jaka 
niewinne prelniyum do ogólnego hasania, była lekcya 
tańców dla dzieci, Istotnie tany zaczęły dzisel, ale w 
miarę poatgpnjącego wieczoru, kiedy głównych bahate- 
rów zabawy ogarnimło ziewanie i tęsknotu do łóżeczek, 
znikały lilipnoie postacia z wali, a zspanowały na niej 
niepodzielnia dnże dzieci, którym tak tęzkno do krótkie- 
go karnawałn, że długo w noc niezmęczone w kilkana- 
ście par wałeowały, Była też „królowa“ bała, panus 
Józla Nowakówna, która — jak twierdzili starai — 
miała wdzięk w każdzintkim calu, Św. Mikołajem był 
znany z ciętego dowclpn p. komisarz B., który trady- 
oyjnie tę godność z roku na rok piastojo, a aniołami 
panny: Irena M, i M. N, 

Wystawa gwiaadkowa. Wystawa obrazów w sa- 
lach pałacykn pp. Thomów — wchód od drogueryi 
Homnmego.. Krokiem gazell przemknąłom środkiem pał. 
nej błota jak zwykle w rynkn mlioy i minąwazy dwie 
czerwone plachty, nznane przez „zaprzysiężonych* rze: 
czoznawców za chorągwie, waunąlem mig w nień pala- 
cyku, oświetloną tajemniczo. Chwila — i już znala- 
złem sig na „górze“ w czułych objgoiach komitetu. Wy- 
począwszy cokolwiek, zacząłem aig rozglądać, Tezy mu- 
łe salki, a w mich można zobaczyć nagromadzone to- 
taj dzieła sztuki malarskiej pięcin artystów i artyatek- 
malarek. Znana artymtka-malarka, p. Rychter-Janow" 
ska wystawiła kilkadziesiąt awoich prac, z których po- 
wazóchną nwagg zwracają obrazy: „Cisza leśna", „Je- 
alenna ałońce", „Jesleń* i dwie makaty: „Wrony“ i 


„Koń“. Art.malarka, p. Kaniskowa, wystawiła dwa 
bardzo dobre portrety: „Damy“ i pana R. Do najlep- 
szych prac, wystawionych przez art-mal, p. Beera za- 
liczyć można następujące dzieła: portret pani Górowej, 
pana Ellingera I panny Sokalskiej. 

Obrazy p. Kaniaka i p. Łotockiego zwróciły także 
naszą uwagą i wróżą piękną przyazłość młodym jeszcze 
malarzom, Poza wyż wymienionami dziełami wystawio- 
no wielką ilość obrazów niekwalifkujących sią zupeł- 
nie na „Wyatawę dktuki*. 

Komitetowi należy się uznanie. Zrobił on wpraw- 
dzia nie wiele, ale w każdym razie zrobił tyle, co 
mógł uczynić w tak krótkim czasie. 


Qświęcim. (Koncert prof. Bursy i Kopystyń- 
skiego), Miasteczko nasze, nbogie w ruch mnzyczny, 
odwiedzili krakowscy artyści, a to znany zawzezytnie 
w kraju śpiawak prof. Stanisław Buraa oraz wiolan- 
czóllinta p. Bolesław Kopyatyńaki, którzy w ubieglą 
niedzielg wyprawih prawdziwą biesiadą muzyczną tn- 
tejszej publiczności, spragnionej azlachatniejszej rozryw- 
ki. — Występ sympatycznych muzyków nrozmaicił 
wipółudział młodej i oblecnjącej Śpiewnezki p. Tel Gar- 
fa, nezennicy prof, Barsy. Na intererująco zestawiony 
program złożyły sig popiay solowe i ensamblowe, Kon- 
cert rozpoczął pruf, Bursa prześlicznem odśpiewaniem 
aryi operowych (z up. „Mignon“ Thomasa | z „Janka“ 
Źalefakiego), w których znalazł azerokie pole do po- 
pim dla sawega piętnego gloru | sztuki śpiewaczej, bo- 
katej w szkolą, doświadczenie i artyzm. P, Burię zna 
publiczność oświącimaka z poprzednich występów i da- 
rzy go zawaze izczerem uznaniem, Toteż zarówno za 
arya jak | zu przepysznie odtworzona pieśni zbierał 
artysta znałnżono oklaski i moalał śpiewać nad pro- 
gram. —- Nader Interesnjącą, a pa raz pierwszy w 
Ońwięcimin młyszaną prodnkcyą był śpiew z towarzy- 
dzeniem wiolonczeli, Towarzysz prof. Buray, wiolon= 
azellista prof. Kopyatyński, przedatawił aig jako arty- 
ata, władający doskonale inatrnmentem, — W szeregu 
znakomicie i ze wzezerym artyzmene wykonanych utwo- 
rów Goltermanna, Poppera, Renarda, Boszattiego, 20a- 
lazł xposobność do roztoczenia wielkich zasobów techni- 
ki oraz pomysłowości w oddaniu, P. Kopystyńaki jent 
artystą, odeznwającym głęboko nastrój utworów, który 
oddaje z fnezyą, mając na swych nułagach piękny 
śpiewny tom, wypieszczoną kantyleng I niezawadną te- 
chnikg. — P, Garfu w aryach operowych i pieśniach 
przedstawiła piękny, znakomicie wyszkolony i wyrów: 
nany materya? głosowy, którym jnż dziś włada awoho- 
dnie 1 z pewną rutyną Śpiewacką, Młodociana artystka, 
która, dzięki urodzie, przedatawia sig jako zjawisko 
estradowe niezwykie ujmująco, roknjo piękne nadzieje, 
tateż za poprawne odśpiewanie kilku aryj i pleśni, 
oraz ża artystyczna wykonanie z p. Boray kilku due- 
tów, zbierała rzęniate a zasłażone oklaski, — Inicya- 
torowi produkcyi p. G. należy aig azczera uznanie za 
zachęcenie artystów do odwiedzenia Oświęcimia, które- 


go publiczność wdzięczną jest za mile upędzony wieczór 
w artystycznej atmoaferze. Dr H, 

O defraudacyę I oszustwa, Ze Lwowa donoszą 
nam: Przed ławą przysięgłych odbyła się onegdaj roz- 
prawa przeciw 20 letniemu Stefanowi Weignerowi, o- 
ikarżonemu o defrandacyg i oszustwo na szkodę znanej 
firmy naftowej H. Macher. Welgner zdefrandował 35 
tysięty koron i uciekł do Romyi, potem podróżował, — 
Gdy go w Kairze aresztowano, znaleziono przy nim 
tylko 6,000 koron. 

Welgnera akazano na 4 lata ciężkiego więzienia 
1 zwrot aprzeniewierzonej sumy. 

Z Wieliczki, Otrzymujemy następnjący liat: Na 
podatawie § 19 ust, pr. upraszam o łaskawe nmieszcze- 
nie w najbllżyzym namerze cennego dzienalka pod ty- 
inlem „Bojkot praski* nnatgpujątego prostowania: 

„Nieprawdą jest, że oprócz materyała budowlanegu 
nia nżyto przy nrządzenin gorzelni fabrycznej wyrobów 
krajowych. Natomiast prawdą jest, ża oprócz patento: 
wanych apaoyalnych aparatów, która w krajn nie ag 
wyrnblane an! też znane, wazelkich innych przyrządów, 
jak zblorniki, połączenia rurowa i inna przedmioty, da: 
atarozyly fabryki czeskie. Aparaty zań dostarczyła wia- 
śclcielka patentu aparatów gorzelnianych fabryka w j 
Grimma w Suktonil a nie żadna pruska*, 

H. Perilerger. 

Z Białej. W fabryce mebli glętych dra Waila 
w Buczkowicach obok Blalej wybnehł w piątek 
w nocy w smzarni groźny ogleń. Z powodu wlelkiego 
wiatrm i znajdującego się tam wielklego zapasu drze- 
wa zachodziła ohawa, że ogień przejdzie un squiedni g 
waraztat, przez co cała miejacowość Bnozkawica byłaby 4 
zagrożona, awizowano wigo autraż, pożarną z Blelska 
1 z Białej, Tymczasem przybyła na miejace straż po- 
žarna miejscowa, za Szczyrka i z tsrtakn barona Klo- 
busa, którym ndało aig wraz ze utrażą (ubryczną ogień 
około azóntej godziny rana zlokalizować. Szkoda Jost 


ZNACZEK. 
Przed kliku doiami w nocy włamali się nieznani | 
d 


sprawoy do pomieszkania stolarza Lnistra w Białej 
1 skradli parę kulezyków dyamentowych, wartości 240 
koron, 16 srebrnych kubków, łańcnazek do zegarka 
1 wiele innych rzeczy. Wczoraj przytrzymano dwa po- 
dejrzane indywidua, przy których znaleziono rzeczywi- 
ście skradziane kulczyki | latarkę złodziejską. Renzty 
rzeczy skradzionych nie znalesiono. Wyłegitymowali 
sią jako Chio) Singer z Petrlków I Froim Point z Ka- 
lisz, Czy podane nazwlaka uą prawdziwe, nie wiadomo, 
Oddano lech do aądn, 


Przykre przygody przed ślubem. 

Za Sokala donoszą: Dols 24 listopada b. r, odbył 
sig in ślub panny Maryi N., córki fabrykanta cegiol 
z pewnym młodym technikiem z Krakowa panom W. 
Fatum prześladowało już młodą parę w drodza do ka: ( 
ciola, Zaledwie wyjechali z domu rodzieów i ujechali 
kilkadziemiąt kroków, konie wiczące powóz nieazczęśli- 


tłomaczoną obawą, ze atraehem wyglądzjąc jakiegoś 
niepożądanego 1 nieoczekiwanego wypadkn, 

Na pozór jednak coś aławzniejszego, jak to, iż bon- 
zowie chcą skorzystać z przysługującego ım przywilejn? 

"Tymczasem jnż zakonnicy niebiescy wrócili na swo» 
je miejnea, a tem, który przemawiał do króla, zniknął 
między innymi, 

Ala nasi więźniowie nie spnizezają go z oczu. Za. 
pominają nawet a mającym juž... już... nadejść ałonin, 
tak ną pochłonięci obecnością tej intoty, w której po- 
mimo nieprawdopodobieństwa, domyślają aig Luoynki, 

Wtem rozlega alg przeciągły, złowrogi dźwigk trą- 
bki... 1 ukaznja się wielki, biały ałoń. 

Dozorca groźnego uędziego prowadzi go przed tron 
króla, skłania trerowane zwierzę do ukłonn i czeka na 
dalsze rozkazy jego synmakiej wysokości, 

Wreszcie powstaje król i mówi głołam nroczystym : 

— Wilmie Odorpie, onkarżyłeś zakonników z Ang- 
Kor c ukrywanie między sobą buntowników, pragnących 
oddać Francozom kraj, który powinien należeć do Sya- 
mu, Czy trwasz jenzcze w tem oskarżeniu ? 

Niemiec złożył ukłon głęboki i rzekł; 

— Tak, najjaśniejszy władco, 

— A wy, kapłani, czy trwacie w postanowienin 
otaczania opleką zdrajców ayamsklego tronu ? 

— Trwamy! — odpowledział przełożony zakann, 


— „Tan, któremn dowiedziona będzie nieaławzość, 
ulegnie ntranznej karze“ — wyrocytował monatonnym 
głosmm monarcha. 


— Wiemy o tem! — zawołali jednogłośnie za: 
konnicy. 

Wówozae król, powtarzając a niedomyślając aig to- 
go, ruch Piłata, zatarł lakko race i rzekł z udanym 
żalem : 

— W takim razie niechaj Budda, który czyta 
w dnazach ludzkich, sam osądzi! 

To było hasłem, 


Głachy szmer przeszedł w tłnmia. A potem wazy- 
acy utunęli niepornazeni, jak martwe panągi, wstrzy: 
mując oddech, wytrzeazczejąc akamleniałe oczy na 
ofiarę, 

Dozorca słonia, wskaznjąc posłusznemu zwierzęciu 
matg, na której leżała, podobna da anioła ńmierei Liz- 
zio, wyrzekł słowa, zgodne z rytuałem corómonii : 

— Ty, za którego pośrednictwam uprawledliwa 
bóstwo przemawia do ludzi, nkaż im wołę jego 
fwiętą. 

Rajnam poruszył dłagiami nazami, zakołysał trąbą, 
postapi? ku macie, początkowo białej, ohecnie lazn- 
rówej. 

Geograf uchwycił nerwowo rękę Darela, Inżynier 


Lusterka do postawienia i kieszonkowe, Kasetki drewniane 


poliłurowane na drobiazgi, Torebki 1 paski damskie 
POLECA STEFAN PORĘBSKI, Kraków, imi Rynek 32. 


W niedziele i święta zamknięte. 


oddał mu nócisk, Obaj byli śmiertelnie bladzi, zimny 
pot oblewa? Ich czoła. 

Nagle ałoń wydał przenikliwe i radowne rżenia. 
Przyspieszył krokn, biegnąc już niemal ku ofierze, któ. 
ra patrzy ómiertelnia pizerażonemi oczami na zbliż 
cego się potwora. Jnż... Już.. Sekunda... Okropność |... 

Wtem głońny okrzyk podnieronega tłamn rozdziera 
powietrza 

Rajnam podniósł był trąbę, wciągnął głęhoko po- 
wletrze, a potem.. poatawiwazy jedną nogą na njo- 
bleskiej macie, pozostał nieruchomy, pieszeząc trąbą 
ciało ofiary. 


Przygody Lucynki. 

W powietrzu zawisło zdnmienie, 

Wilm Odorp, król nawat, pomimo obojętności, któ- 
rą mu nakazuje etyklata syamaka, nie mogli nkryć po- 
dziwu. 

Jakto? Pomimo powłoki, pokrywającej czoło Ligzie, 
ałoń mie wykonał ruchu, mającego wydać monaraza 
i jego wspólnikowi aułtana Llgora wraz z jego mal- 
żonką? 

Było to atrawzliwe niepowodzenie dla oktntnej dy- 
plomacyi Syamu. 


Cigg dalszy nastąpi. 


Zamówieniażodwrotnie. 


wie padły na drodze... Dopiero zorganizowana akcya 
przechodniów i gości wanelnych, jadących w innych po- 
wozach uprawiła, że konie podniosły sig nareszcie i ri- 
szyły dalej. — Tutejszy kościół 00. Bernardynów był 
na przyjęcie uroczej pary wspaniale przyatrojony i o= 
Świetlony tak rzęmiście, iż w chwili wejścia państwa 
młodych do kościoła ad płenących świac zajęły się bo- 
kiety na ołtarzach i Świece zaczęły padać z ałlarzy. 
Mimo to młoda para uklękła przed obrazem Matki Bo- 
skiej, który na ten nroczyaty dzień odsłonięto. U ol- 
terza pojawił mię ks. Jan Doklan Jaworski. — Gdy 
skończona Śpiewać „Veni creator“, ka, Jaworski, za- 
ledwie rozpoczął przemówienie i podniósł ręką do 
błogosławieństwa, runął na utopnie ołtarza, rażony 
* apoplekuyj. Ślubu dokończył inny kapłan w trzy go- 
dziny później. 


Morderczy zamach na ul, Podzamcze, 


Krwawa gonitwa. 

Ulica Podzamcze była we wtorek wieczorem wido- 
wnią krwawej tragedyi, Około godz. pół do siódmej 
rozległy się na niej niespodziewanie strzały rewolwe- 
rowa, a przechodnie zobaczyli na środku ulicy pędzą- 
cego jakiegoń człowieka, wołającego o ratunek 1 acle- 
kającego krwią, zań poza nim drngiego mężczyznę, 
który wyciągnął rękę przed uieh.e i raz po razu strze- 
lał za nelekającym. Zdrętwieli ci, «tórzy mimo woli 
atali się Świadkami tej krwawej gonitwy, która trwała 
chwilę, aż wreazcie ranny ów człowiek uciekający 
wpadł do sklepika Tana Urbańskiego przy nl. Podzam- 
cze i padł nieprzytomny na ziemię, 

Jak się okazało, człowiekiem, który strzelał z. re- 
wolwern był 30-letni Marceli Sehlomer z Jaworzna, 
ofiarą zać jego niejaki Jan Majewski, 39-letni włuści- 
Qa] biura handlowego dla dostawy towarów kolonial- 
nych. Schlosser, który chciał ga zamordować, był jego 
wspólnikiem handlowym. 

Morderca krzyczy: „łapajcie 1“ 

Kiedy ciężko ranny Majewski wpadł do sklepiku 
Urbańskiego i odrazn runął jak martwy na ziemię, 
Schlosser, widocznie upontrzegłazy, co mu grozi, wh- 
dząc, że go przechodnie ścigają, Zaczął myśleć o wła- 
anym ratunku. Trzymając więc w ręce rewolwer za- 
czął pędzić dalej ko Wiśle i wałać „łapaji” „Chwy- 
tejtie mordercę l“ Część przechodzącej publiczności 1zn- 
cła się reż rzeczywiście w pogoń za domniemanym 
mordercą, inni jednak, którzy widzieli, jak się uprawa 
przedatawia zaczęli ścigać Sehlomera. I zaczęła się tø- 
raz gonitwa, aż wreszcie zmęczony Schlosser, widząc, 
Że niema rudy, zwrócił na nl. Podzamcze i ścigany 
wpadł do sleni gmachn pod telegrafam, wołając: 

— Aresztajcie mnia! Zastrzeliłena człowieka | On 
tam leży nieżywy ! 

Odebrano mu więc rewolwer i aresztowano go. 
Przy plerwszem odrazu przesłuchanin ońwiadezył on, ża 
cheia? zabić Majewskiego i wypowiedział to tak, jakby 
był przekonany, że nle zrobił nic złego, że owszem — 
chełał wymierzyć awemu wrogowi sprawiedliwość. 

Ofiara krwawej zemsty. 

Rannym Majewskim zaopiekowało alg tymczasem 
zawezwane Pogotowie ratnnkowe. Jak aig okazało, 
Sehlosier strzelił do niego uzeńć razy, ale na szczęście 
trafił go tylka raz. Kola trafila go w plecy w okolicy 
9 żebra i ngrzęzła w ciele. Gdy go przyprowadzano 
do przytomności, adwleziono go dla przeprowadzenia 
śledztwa „pod telegraf", gdzie komlasrz Brayer api- 
zał z nim protokół. Majewaki był bardzo osłabiony, 
ale przytomny. 

Powody morderczego zamachu, 

I cóż było powodem tej krwawej rozprawy talędzy 
dwoma wspólnikami? Okazało się, że powód ten jamt 
bardzo błahy, 

7, początkiem listopada zawarł Majewaki ze Behlon- 
rem upółką handlową. Obaj mieli aig dzielić dochodami 
z biura po połowie. Niszadłngo po zawarcia kontrakto 
Sehlosser uprowadził aig do Majewskiego i zamieszkał 
n niego przy nl. Podzamcza 1. 3 1 u niego mię atoło- 
wał. Po obliczenia w grudnin, spółka miała przynieść 
120 kor. dochodu. Tak liczył Sehlosser, otrzymał je- 
dnak od Majewskiego zaledwie 30 kor. I to bylo po. 
wodem kłótni, która doprowadziła do tego, Iż Majew- 
aki wypowiedział wapólnikowi mleazkanie, za która po- 
liczył sobia wraz z wiktem 110 koron. Ponieważ zań 
Sehloszor nie mógł mn tej kwoty zwrócić, wigo Ma- 
jewaki zatrzymał mn rzeczy i nie oddał mu ich, mimo 
kilkakrotnych próńh Schlosusrs, We wtorek rano Schlos- 
sor zawołał tragaczy i przyszedł znowa po rzeczy, któ- 
rych mn jednakża nie wydano. Majewskiego nie była 
w dumn, ale domownicy oświadczyli, że Schlosser przed 
zwrotem długu rzeczy nia otrzyma, S.hloaaer jaż wte- 
dy miał przy aohie nabity rewolwer, Bla na uzezę- 
fcie — nie mógł zeń zrobić nżytku, gdyż Majewakie- 
go, jak wspomnieliśmy, nie zastał, To jednak rozdra- 
żmło go jewzeze bardziej; postanowił aig zemścić, a 
zemścić krwawo. Koło godz. 6 wieczorem przyszedł 
więc powtórnie przed dom Majewskiego i przy drewiach 
czekał, póki wróg nie wyjdzie z domu. Zabaczywazy 
zań Majewskiego na ulicy, zaczął doń strzelać, Majew- 
aki rzucił się do neleczki i powstała owa krwawa gu- 
mitwa, która się tak tragicznia ukończyła. W ten apo- 
sób przedatawił motywy morderczego zamachą ranny 
Majewaki, a Schlamer je potwierdził. 

Nie pierwszy raz. 
Aresztowany Sehlosser jest człowiekiera, cierpiącym 


Wiedeński Bank Związkowy Filia w Krakowie 


Przyjmuje 


Wapitał akcyjny: 


130 milionów Koron. 


widocznie na manig morderczą. Przed trzema mienią" 
cami chciał bowiem w tensam sposób zgładzić za świa- 
ta swego drugiego wapólnika p. Tarnawakiego rzekomo 
za to, ża ten pnaądził go o uprzeniawlerzenia. W tym 
celu aprowadził mobie z Wiednia rewolwer, który mu 
jednak Majewski zabrał, przez co uniemożliwił mu wy- 
konania zamiarn.- Nia przypnazczał zapewne, ża ten- 
axm rewolwer miał być powodem i jego nieszczęścia. 
Schlosuer przyznał się, że rzeczywiście miał zamiar za- 
mordować Tarnawakiago. 

Po przeprowadzeniu śledztwa wezoraj w poludnie 
odatawiono Schloszera do aresztów Eądu karnego. 

Stan rannego. 

Stan zdrowia Majewskiego, znajdojącego się, jak 
już wyżej podaliśmy, na oddziale chiruugicznym azpi- 
tala ów. Łazarza, jest — jak aig w ontatniej chwili 
dowiadujemy — nadspodziewanie pomyślny. Po dokła- 
dnem zbadanin chorego, akonstatowano, że kula prze: 
biła jedynie waratwy mięune, nie narnazając żadnego 
z poważniejszych organów. Nawet operacyi wyjęcia kuli, 
jako zbyt dla pacyenta męczącej i bolesnej — zanie- 
chano zupełnie i ograniczona sig jedynie do założenta 
opatrunku na regularnie zasklepiającą się ranę. 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Awantury nocne w Wieliczce. 

W nocy z 16 na 17 lipca b. r. wyłamano | znisż- 
czono parkan przy domia Adolfa Rutawakiego w Le- 
dnicy, atratowano około ówierć morga zboża, a nadto 
połamano 1 wyrwano na gościńcn powiatowym 9 porę: 
Gzy ze upami i 18 drzew wierzbowych. Szkoda, wy- 
rządzona w ten sposób, wynosiła 300 koron. Podejrze: 
nia padło na wenołą kompanijkę, złożoną z Antoniego 
Zydronia, majstra merarskiego, prowadzącego w Wia- 
liczee budową domów salinarnych, K»zimierza Buczyń- 
ukiego górnika, Tomasza Sitko murarza, Józefa Tom- 
czyka murarza, Wojciecha Frasia murarza, która za- 
bawiała stę tej nocy po wleliekich knajpkuch. 

W dniu dzisiejszym odbyła się przed zwyczajnym 
trybnnałem pod przewodnictwem nadradey Ursela roz- 
prawa przeciw całej wymienionej kampanil o zbrodnią 
gwałtn publicznego. 

Oskarża prokurator dr Lang, oskarżonych bronią 
adwokaci: dr Herski i dr Drobner, 

Wazyacy oskarżeni wypierają mię winy, tłomacząc 
wię, że wprawdzie apacorowali tej nocy po ulicach Wia- 
Jiezki, ale nle robill żadnych awantnr. 

Świadkowie Adolf Ratowaki i Stanisław Pisz stwier: 
dzili jedynie, 2e zrządzona uzkodę, atoli nie przyto: 
czyli żadnych poszlaków, również reszta Świadków nie 
obciążyła zeznaniami oskarżonych, wobec czego trybu- 
nal uwolnił wszystkich od oskarżenia. 

Echa aresztowania oficera przez palicyanta w 
Niepołomicach. We wtorek odbyła salę w Krakowie 
przed sądem kraj. karnym rozprawa przeciw nzterem 
policyantom niapołomickim, oskarżonym o zbrodnię nad- 
użycia władzy urzędowej, popałnioną przez to, Że w 
sierpnia b. r. arenztowall lekarza sztabowego, kapita- 
na Binara i zamknęli go w miejskiej piwnicy, skąd go 
dopłera po kilku godzinach uwolniono. Rozprawie prze- 
wodniczył radoa Trzaukowaki, oskarżał prok, dr, Waj- 
da, oskarżonych bronił adw. dr. Heski. Obwinisni tłó- 
maczyli mig, że na mocy przepisów swej inatrukeyi byli 
w prawie aresztować dra Binara. Na wniosek obrońcy 
dra Heakiego trybunał po naradzie uznał się niekom- 
petentnym do sądzenia tej sprawy. Wobec tego apra- 
wa przyjdzie w kadencyi Intowej przed trybunał przy- 
uiągłych. Będzie to jedua z najaenzacyjniejszych spraw 
lutowej kadencyi i będziemy z niej dawać obszerne 
sprawozdania, tambardziej, ża aprawą tą zajraowaliśmy 
nią już szeroko w sierpniu b. r. 


Naokoło sceny i estrady. 


Z teatru mlejsklego. „Ostrożnie z listami", gro- 
tekę untyryczną, wystawiana w teatrze krakowskim w 
nadchodzącą achotę, nznała krytyka teatralna w Niem- 
czech za jeden z najlepnzych utworów niemieckich w 
zakrasia lekkiej komedyi ostatulego rokn literackiego. 
„Ostrożnie z listami" grywane jest obecnie w kilkuna- 
atu teatrach z niesłabnącem powodzeniem. W paździer- 
niku wystawił kratochwiię tg „Znatapielhana* berliński 
i grywa ją boz przerwy do dziś dnla. 

Z teatru ludowego. Dziś grana zawsze z wiel- 
klem powodzeniem „Nitonche*. Koci duet odśpiewa p. 
Zielińska i p. Bydar. W acbotę „Barak Josało- 
wicz% (Rok 1794) Zenona Parviego. W sztuce 
wyatępnja cały męski personal teatru z dyr. E. Rygle- 
rem, Rożyserya przygotownje aztnką z wielkim nakła- 
dem i starannością, chcąc dać publiczności obrazy z po- 
watania koścluszkowskiego w Brtymtycznych ramach. 
Rok 1909 joat zetną rocznicą bitwy pod Kockiem, w 
której zglnął bohaterską Śmiercią Barek Jazelowi 12, bo- 
hater dramato p. Parviego. „Berek Jozelowiez* będzia 
powtórzony w niedzielę wieczór. W piątek „Sztygar” 
z prof. lagakowiczem. Rolę po p. Mudzelewakim objął 
w „Sztygarze* p. Jarniński. 

Przedstawienia operowa, któro się odbędzie wa 
czwartek 16 b. m. w teatrze miejskim, jak jaż dono- 
alliśmy, składa wię z 1. akto „Żydówki“, w której głó- 
wne role wykonają: p. Pisaraka (Rachela), p. Maryań- 
aki (Kisazar) i p. Mazanek (kardycał); mniejsze rola 
spoczywają w rękach pp. Podka, Bobulskiego i Jani- 
ckiego. „Lohengrin* III. akt: p. Tnkatach (Loben- 


— Fundusze rezerwowe 39 milionów koron. 


4 Książeczki wkładkowe 


grin), oraz p. Hofman (Elsa). * „Wolny Strzelec" II. 
akt: panie Pinaraka (Agata), Periberger (Anuala) i p. 
Maryańuki (Maks). Przedatawienie zakończy III. akt 
„Strarznega Dworu“ w następującej obsadzie: p. Tn- 
katsch (Stefan), p. Iarakowicz (Zbigniew), p. Dnikie- 
wloz (Maciej), p. Mazanek (Skołuba), oraz panie Stel- 
gler (Hanna) i Kurlaeder (Jadwiga). W przeditawianin 
weżmie współudział chór akademicki wraz z chórem 
szkoły operowej, co czyni w sumia około atn ludzi, oraz 
orkiestra 13 p. p. pod kierunkiem kapelmistrza J. N. 
Hocka, Ceny mlejsc zwyczajne. Bilety jaż nabywać mo- 
Żna w kanie zamawiań Wierzejskiego Linia A-B. 

Z Towarzystwa muzycznego. © p. Ernie Schulz, 
która wystąpi na koncercie Towarzystwa muzycznego 
w sali Starego Teatro dnia 10 bm, wydał Józef Joa- 
chim następującą opinię: „Niewielka liczba pierwaza- 
rzędnych talentów osiągnąła tak wysoki stopień arty- 
zmu jak pna Fraa S.hulzówna, która w awej grze łą: 
czy áwietną technikę z głąbokiem muzykaluem nezn- 
ciem, W Berlinie, w Budapeszcie I w innych mlamtach 
wyatępowała z wielkiena powodzeniem”, Nadmienić na- 
leży, ża p. Erna Schulzówna jest rodem Węgierka, Pu 
raz płerwizy wykonaną będzie w Krakowie Pitelberga 
„Pleśń o sokole“, poemat nymfoniozny i to wedlug in- 
taneyi autora, który dwa lata temo dał p. Nowawiej- 
uklemu na koneercla w Berlinie wskazówki co do wy- 
konania. 

Bilety w cenie po 3 i 2 korony za krzerło na sali 
a po 2 1 1 kar, za krzesło na galeryi sprzedaje księ- 
garnia Krzyżanowskiego (Linia A—B) od godz. 9—12 
i od 3—7. 

Wiaczorek ku czel trzech Wieszczów odbył się 
onegdaj, podobnie jak i lat poprzednich, staraniem 
mezniów I. szkoły roslnej. Po pięknie wygłoszonem sło- 
wie watępnem przez prof, Kocha, który w podnionych 
mowach wykazał cel i zadanie tego rodzajn nroczyato- 
ści, mastgpił cały azereg produkeyi muzyczno:wakal- 
nych, z których niektóra nawat należały do bardzo u- 
datnych, Taką był śpiew p. Pietronla, kwartet amycz- 
kowy i wreszcie gra bardzo ntalentowanego skrzypka, 
ucznia prof. Poselta, p. Machanfa, który składnie i 
z zacięciem wykonał dwa utwory. Drugą część prigra- 
mu wypełniło 10 scen z „Pana Tadeusza”, nacenizo- 
wanych przez jednego 2 uczni. Z pośród szeregu nda- 
tnych kreacyj nn plan pierwszy wysunął mg Gerwazy 
(Broniatowaki), oraz Robak i agdzia (Henner, Podgór- 
akı). Licznie zgromadzona pabliczność «gorąco oklanki- 
wsła mlodych wykonawców. 

Repertuar teatru miejskiego: 
Czwartek; „Szczęście Frania“ | „Sędziowieć. 
Piątek: „Skąpiec”. 

Sobota: „Ostrożnie z listami", 

Niedziela pop.: „Kopcinszek*. 

Niedziela wiec: Ostrożnie z listami“. 

Poniedziałek: Przedstawienie Koła Akad, Miłośni- 
ków dramatn klasyczn. 

Repertuar teatru ludowego : 
Czwartek popol.: Kinematograf. 

Ozwartek wiecz.: „Nitouche“. 

Piątsk: „Sztygar”, 

Sobota: „Barek Joselowicz*. 


Niedziela popol.: „Kontrolor wagonów aypialnych*, 
Niedziele wiecz.: „Berek Josełowicz”, 


Co słychać w mieście? 


Wielki Kraków. 

W dnin 30 listopada b. r. została ogłoszona w 
dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych ustawa a 
przyłaczoniu do Krakowa gmin sąsiednich podmiejskich 
1 obazarów dworskich, 

Dzień ogłoszenia powyżezej mutawy jest równocze: 
Śnie dalem wejścia jej w życie. Od dnia tego, który 
prezydentowi miasta Krakowa oddaje już decydnjący 
wpływ na tok gospodarstwa gminnego w gminach przy: 
łączonych, odróżnić trzeba termin faktycznego oddania 
zarządu gmin i obazarów dworakich, przyłączonych pod 
zarząd Rady miasta i magistrata Krakowa. Termin ten 
ma wyznaczyć namtiestniatwo wspólnie z Wydziałem 
krajowym, który się aklania do propozycyi prezydynm 
miasta Krakowa, aby termin ten wyznaczyć na dzień 
1 kwietnia 1910. 

Oå dnia wejścia w życie ustawy o Wielkim Kra- 
kowie nie mogą zarządy gmin przyłączonych czynić 
bez zezwolenia prezydenta miasta Żadnych zmian w 
stanie posiadania i ohciążenia majątkn i dobra gmin- 
nego, a bndżety tych gmin wuezą być zatwierdzone 
przez prezydenta miasta. Również wazystkie umowy, 
dotyczące nżywania majątku gminnego, wymagają Z8- 
twierdzenia prezydenta miasta. 


Reforma akcyzy w Krakowie. Ministerutwo akar- 
bu reskryptam z 10 listopada b. r. oświadczyło, że ze 
względów finansowych nie może przychylić wię 
do żądania gminy miasta o zniesienia akcyzy 
w Krakowie, natomiast gotowa jest wejść w rokowania 
o reformę obowiązującaj w Krakowie taryfy akcyzowej 
na zasadach taryf, obowiązujących w Wiedniu i Trye- 
fele. Wobec tego odbyła mig wa wtorek 7 bm. pierw- 
aze poniedzenła koraisyi adminiatracyjnej pod przew. 
prezydenta dra Lea, na którem rozpatrywano projekt 
reformy akcyzy, przedstawiony przez naczelnika akcyzy 
radcę Zawadzkiego. Kumiaya przeprowadziła nad tą 
uprawą dysknayę ogólną, a dla dysknayi szczegółowej 
zapowiedziano dalsze posiedzenia. 


Grałulacya dla prezydenta m. Krakowa. Weza- 
raj udsło się prozydynm Tow. demokratycznego, złożo- 
ne z pp.: Petelenza, Konopińnkiega i Gertlera do pre- 
zydenta dra Lea i złożylo mn gratulacya z powodu 
sunkcycnowania ustawy o Wielkim Krakowie. Imieniem 
"Tow. wyraził poz. Petelenz życzenie, aby prezydentowi, 
który tak wielkie położył zasłngi koło dojścia do skutku 
ustawy o Wielkim Krakowie, danem było dokonać dzieła, 
mającego wielkie dla mlauta znaczenie, Frezydsnt dr 
Leo podziękował za gratulacye, 

Nowi dyrektorzy szkół średnich. Cesarz za- 
mianował profesora IV. gimnazyna w Krakowie dra 
Jana Kreinerm dyrektorem gimnazynm w Gródkn 
Jagiellońskim, profesora I. azkoły realnej w Krako- 
wie Stanidawa Sobińakiego dyrektorem szkoły resl- 
nej w Tarnobrzegu, 

Przeciwko podatkawi od wody sodowej. Stow. 
producentów wody sodowaj oraz napojów mających 
w Krakowia wydało odezwą do publiezności i wszyst- 
kieh Stow. gospodarczych w naszym kraju, zwracającą 
się ostro przeciwko projektowanemu podatkowi od wody 
sadowej. Odezwa wskazuja na to, że tego rodzaju po- 
datek byłby wyrakiem śmierei dla fabryk wody sodowej 
1 zrujnowałby zupełnie setki drobnych przemysłowców. 
Ucierplałaby na tem także publiczność, ponieważ azklan- 
ka wody sodowej podrażałaby z powodu tego podatku 
z 2 ma â, względnie z 4 na 10 hal., go otrudniałoby 
przytem wielce walką z alkoholizmem, 

Komitet budowy pomnika Koścluszki w Kra- 
kowie przyjął na wtorkowem poniedzentu plany postu- 
mentu, przedstawiona przez p. Świerzyńskiego i u- 
chwalił wnieść podania do Rady miasta o wyzna 
czenie miejsca pod pomnik na Rynki. 

wlęto górników. We wtorek wieczór z okazyi 
nroczyatości áw. Barbary, patronki górników, odbyła 
się w salach Towarzyniwa Strzeleckiego uroczyste ze. 
brania przedstawicieli polskich górników I hutników, 
oraz gońci ze afer technicznych, Zebranie zakończyła 
nczta, w czasie której wznieaiono kilka okolicznościo- 
wych toaatów. 

Zgromadzenie organizacyjna katolickich kraw- 
ców odbyło sig wczoraj popoi. w Domu robotniczym. 
Przewodniczył p. Bolanda, który ntreńcił w głównych 
zarysach zabiegi zawodowej organizacyi katoliekich ro- 
botników około ustalenia cennika, oraz wzywał do wig- 
kszej energii w pracy orgamzacyjnej. W dysknsyi za- 
bierali głow pp.: Holeksa, Schmidt i inni. 

Zastępcą dyrektora kolel państwawej w Kra- 
kowle zustanie zamianowany, jak donoszą z Wiednis, 
p. Zygmunt Jasiński, at. inspektor kolel pałutw. we 
Lwowie. 

Staraniem Tow. pielęgnowania nauk spota- 
cznych odbędzie mg w piątek dnia 10 b. m. o godz. 
8-ej wieczorem w lokala Tow, technicznego, nl. Stra- 
azewakiego 28, odczyt docenta dra Adama Rrzyżanow- 
skiego p. t. „Drożyzna*. Goście, wprowadzeni przez 
członków, mają wstęp wolny. 

Piknik klasyczny urządza, jak corocznie, tak 1 w 
tym karnawale „Akad, Koło artyst. miłośv. dram, kia- 
sycznego” d. 29 atycznia 1910 r. w salach Starego 
Teatro. 

Straże powadziowe Krajowy Związek ochotni- 
szych straży pożarnych postanowił organizować przy 
utrażach pożarnych w miejscowościach nad brzegami 
rzek, narażonych na wylewy i powodzie, osobna ad- 
działy powodziowe, Projektowany jeat takża osobny 
knra krajowy w Przemyślu dla instruktorów takich od- 
działów. Kura miałby na celn wynczenie wioślaratwa, 
pływania I ratowania powodziowago. 

Wieczór inauguracyjny „Związku akademlckia- 
go” odbył się wa wtorek w salach Tow. atudenckingo 
przy niezwykle Mcznym udziale członków i zaproszonych 
gości, Między innymi przybył na wieczór rektor Łazar- 
aki, prof. Hetrelcher, prof, Bajwid, poset Patelenz, ra- 
dny Konopińaki, Gertler, Wasuug i inni. Słowa wato- 
pne wygłosił ze awadą prezen „Źwiązkn* p. Wicherek, 
poczem artysta teatru lodowego p. Jerzy Rygier odde- 
klamował z miłą Aunyka „Tegendę pierwszej miłości". 
Znana śpiewaczka estradowa p. L. Filipkówna odśpie- 
wała prześlicznie kilka pieśni, zbierając za nia rzęiate 
a zasłożone oklaski, Nie azczędzono ich również mło- 
demu tenorowi, p. Kowalowi, który pięknym głosem 
odópiewał pieśni Galla i Moniuszki, P. Aleksander Rip- 
per, Zamzczytnia znany amator-skrzypek, uświetnił wie. 
czór koncertowem wprost odegranlem kilku utworów. 
P. Stan, Skalski zebrał burzliwe oklaski za oddeklamo: 
wanie dwóch utworów Słowackiego. Należy też podnieść 
zasługi p. Poppera, położone około urządzenia tego wie- 
czoru. 

Po wieczorze rozpoczęły mig ochocze tany, prawa: 
dzone przez znanego wodzireja p. L. Pol-Dolińakiego. 
Ochoczych par stanęło do kadryla blisko 200. Ożywio- 
na zabawa przeciągła się do godz, 5 rano. 

Skórki pomarańczowa. Koło panien, oplekających 
alg zaniedhasami dziećmi, zbiera i upianięża, jak w ro- 
ku ubiegłym, akórki z pomarańcz. Koło, żywiąc na- 
dzieję, ża publlczność krakowska, tak bardzo sprzyja- 
jaca pracom społecznym, zechea awym wapółedziałem 
przyczynić sią do pamnażenia jego dochodów, zwraca 
sią z gorącą prośbą a odsyłanie świeżych, przy obiera- 
nin na cztery ezęńci dzielonych, akórek pomarafńczo- 
wych, do składnie Koła, które dzięki uprzejmości pa- 
nów kopców znajdują się w następujących handlach : 
Akamann ul. Fioryafńaka, Czarnek ul. Diuga, Kosz nl. 
Grodzka, Lod] nl. Szewska, mlsczarnia Łuczanowieką 


Kraków, Rynek główny 
Linia A—B L. 44. === 
wkładki w rachunku bieżącym i 
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męskiego, damskiego i dla dzieci 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
BPOŁKA SZEWCÓW m 


< Swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
© ksza elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
R zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością ręcząc za ich trwa- 
łość i po cenach możliwie przystępnych. 


nl. Sienna, Soki ml. Grodzka, Szaraki Rynek główny. 
Skórki adrylać można także do p. Wandy Beybalakiej 
ml. Kapueyńska 2 7 I p. 

Rażony apopleksyą. Wezoraj o g. 10 w maey 
zawazwano Pogotowie du chorego utróża domu pod I. 
16 przy Gł. Rynkn, niejakiego Adama Malika. Chory 
wykazywał wazelkie objawy otrucia jakimś alkalojdem, 
np. morfiną. Dyżarni wypłokali mu żołądez i bezprzy- 
tomnego adwleźli do azpltała ów. Łazarza. Dziń rano 
Malik zmarł, Sekcya wykazała, że Malik zmarł wsku- 
tek mpopleknyi serca a nia zatrucia, 

Minister Weisskirchnar i p. Macharski. W wie- 
głą medzielg przejeżdżał przez Kraków, jsk Już dano- 
siliśmy, miniater bandlu Weiaskirchner. Ponieważ na 
dworcu nie była urzędowego przyjęcia, wszedł da aa- 
lonki, którą jechał miniater, rewident kolei p. Michal 
Olszanecki i powitał go w uerdecznych ułowach, jako 
dawny dlngoletni przyjaciel partyjny ministra. W trak- 
cie rozmowy ozwał eig minister : 

— A jakże nią ma radca cezarski Macharski ? Bar- 
dzo się ciemzą, że mogłem go przedstawić | poleć do 
mdzielenia mu tytuła radcy. 

— P, Macharski ma aig doskonala — odparł p. 
Olszanecki, — Jeśhby ekacelencya chciał się o tem 
przekonać, to najlepiej byłoby iść do Howelki, gdy 
ekseeleneya będzie wracał z Czerniowiec. Byłoby mi 
bardzo przzjemule, gdybym ekatelencyi mógł pokazać 
tę europejską reztauracyg, której p. Macharski jest o- 
bacnie włsńcicielam, 

— Znam Hawełkę, znam — rzekł minister — I 
z chęcią bym tam poszedł, gdyby nia ta, że się nie 
hędę mógł sbsolntuie zatrzymać w Krakowie. Ale na 
wiotnę przyjadę na pawna du Krakowa, to wtedy pój 
dg z punem z przyjemnością do cesarskiego radcy na 
bombe. 

Za ehwilg pociąg raszył, unosząc miniatra w dslazą 
drogę do Czerniowiec. 

Dzinicjszej nocy o godz. 1230 minister przejechał 
przez Kraków, wracając do Wiednia. 

Kokoszka w spodnicy. Znaleźć pieniądze w apo- 
dniey — ro rzecz w każdym razie nia tak łatwa, jik 
wyjąć je np. z kieszeni spodni, bo te kobiece kiesze- 
nie w apodnicach ag tak umieszczone, że aig trudną do 
nich dostać, Nasi krakowscy złodzieje mają już jedouk 
taką technikę, że różnie sprytnie zdołają okradać wiej- 
skie baby, jak i krakowskich jegomaściów. Ot 1 wozo- 
raj — szła sobie ulicą Karolina Skrukwia z Pycho: 
wie, tęga, młoda kobieta, Toż za nią azed? 23 letni 
„dyrektor świeżego powietrza Wranciazek Kokoszka. 
Widocznie wiedział, że niewiasta ma przy noble jskień 
gromzo, bo w ścisku tak wig zręcznie koło niej przem. 
nal, tak sprytnie zawinął ręką, że skradł jej 6 kor. 
40 bal, z kieszeni apodnicy.. Jednak w tej chwili 
Skrukwia go przytrzymała, jakby przecznwając, %0 ją 
drab okradł, choć na razie agdziła, że go się jeno 
paio figle trzymają i że ją chciał jeno — nuatraszyć. 
Kokoszka aresztowany wyparł się winy, ale przy rewi- 
gyi znaleziono przy nim owe 6 kor. 40 hal, wobec 
czego zatrzymano go w areszcie, 

Cudowna gahlotka, która złodzieja zawiodła 
da kazy. Maryan Kromka, 20-letni młodzian, przeko: 
un} wię wczoraj dowodnie, że wẹ rzeczy, o których Biq 
filozofom nie śniło, łe ną ukutki, których przyczyny 
trudno ma dociec. Kromka apal aohia wczoraj najspo* 
kojniej w aleni domu pod l. 45 przy ml. Dietla, Za- 
uważył go tamm właściciel znajdnjącej aig obok kawiar- 
ni, ala go nie budził, tambardziej, że zobaczył obok 
śplącego wystawową pablotkę z rozmaitymi krawatka- 
mi. Ponieważ zachodziło przypuszczenie, ża gablorka 
pochodzi z kradzieży, zawozwał p. Goldberger policji, 
która Kromkg aresztowała. Na zapytania: 

— $kąd wziąłeń gablotkę? — odparł: 

— Ja jej wcale nie brałam. Przechodziłem ulicą, 
a ona mi spadla na plecy, Ano — mia zrzucałóm, 
Szedłem z nią, ale tak mnie jakoś zmorzyło, żem le- 
dwie doszedł do owej aieni no — i uanąłem, 

Okazalo sią jednak, ża gablotka tych endownych 
własności nie miała, by upaść na barki Kromki i za- 
wlee go za to pod telegraf, jeno że ją Kromka rze- 
ozywiście ukradł razem z krawatkami kupcowi przy nl. 
Śtradom. Zmajdnje się bowiem na niej napis — w jọ- 
zyka nlemieckim(/): „Krawatten fabrik E. Tiles 
Krakan Btradomgasie 27“. Czy p. Tillea nie uważa 
zm atosowne, że szyldy w Krakowie powinny być pi- 
sana w języka polskim? Bo nie dość, 2e mu tę gabio- 
tkg z niemieckim napisem skradziono; można mig prze: 
ca pomara o to, że p. Tiley może na tej awojej 
niemczyżnia bardzo żle wyjść, gdy polska publiczność 
przestanie u niego kopowsó. 


Zładziej między nlewlastami. W Bad Salza znaj- 
dowało sią w tym roku kilkanaście polskich dziewcząt 
1 młodych parobków na robotach sezonowych. Mieszka- 
li oni razem, nocleg mieli wspólny, jak zwykle nasi 
emigranci w Prusiech, traktowani nia jak lodzie, ala 
jak bydło. Między parabkami był również niejski Fran- 
ciszek Garncarz, 28-letni chłopak, leń, mle lubiący do- 
brze zjeść i wypić. Dnia 1 listopada b. r. przyszedl 
Garncarz do baraku noclegowego, zgamił lampą i za- 
czął chodzić od tnpezanu do tapczanu, zaczapiaj 
dziewezęta, które sią już pokladły upać. Tę mezczypnął, 
tę pocałował, tę wziął na kolana, najdłnżej zaś za- 
trzymał się przy tapczanie Karoliny Jagłównej, 25 -le- 
tniej dziewki, z którą go nic nie łączyło, prdcz tego 
chyba, ża ją postanowił okraść. Dziewczyna była tro- 
chę podpita, więc mie apuztrzegla, Że wśród pieszczot 
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Garncarz skradł jaj cały clężko zapracowany | omzczę- 
dzony majątek, wynoszący 70 marek i znikł z Bad 
Salza. Wczoraj dopiero Jagłówna, wracając z robót da 
rodziny, zatrzymała eig w Krakowie i poznała Garn- 
carza na peronie. Natychmiant donioma o wszystkiem 
poliey! i za chwilą złodziej, który tak mię widać dos 
brze czuł między nlewiastami, zoalazł sią pod telegra- 
fem. Do kradzieży sią przyznał. 

Służąca, co slę na dziecku zemściła, Walerya 
Beynarowiczówna, alużąca od p. Dipatejna, ma jnż łat 
56, ala jeszcze lubi romansować. Kiedy wczoraj wy- 
szła o godzinie 9 rano, tak mię rozromansowała, że 
że wrósiła dopiero koła godz. 7 wieczór, P. Liputeln 
zaczął jej za to robić wymówki, co Walercię tak obu- 
rzyło, że postanowiła wię zemóció. — I zemóciła się 
w iście bentyalaki apcnób, kiedy bowiem da kuchni 
weszła 12-letnia córeczka p. Lipateina, Guścla, słażą- 
ca wylała jej na twarz garnek gorącej kawy. Dziew- 
czynka odniosła nilne poparzenia, tak, že musiano 
zawezwać lekarza. — Brutalną służącą aresztowała 
policya. 

Złodzlejski magazyn odkryła policya w mieszka- 
nin miejakiej Maryi Ożóg, 50-letniej złodziejki, która 
Jaż 9 razy była karana za zbrodnią kradzieży, 3 razy 
pozostawała pod dozorem policyi. Mieszkała ona przy 
nl. Kslwaryjakiej pod 1. 53 w Podgórza m niejakich 
Zwolliskich i tem składała skradziona rzeczy, Ponie- 
waż onegdaj przyłaysno ją na gorącym uczynkn kra- 
dzieży, mrządzono w jej mienzkaniu rewizyg, w czania 
któraj znaleziono tam mnóstwo rzeczy, ad bielizny do 
drohnych łyżeczek, pochodzących z kradzieży, Część 
tych rzeczy rozpoznał knpiee Pitzele jsko swoją wła- 
aność, reszta znajduje alg policyi. Ożóg została are: 
sztowana. 

Z Podgórza. Okradziona, złodziejka i wspólni- 
caka. Maryi Roman, ułażącej m restauratora Morysa 
Imndwirtha, skradł niewiadomy sprawca z otwartego 
kuferka mkienki, koszule i inne drobiazgi, wartości 59 
kor. Szukano złodzieja bezskutecznie. W wyśledzeniu 
złodzieja dopomogła poszkodowanej koleżanka jej, któ: 
ra pod tajemnicą opowiedziała Romanówuej, ża z Wu- 
farka skradła te rzeczy Katarzyna Radek, 22-letnla 
ałożąca, za Snłkowa rodem, która za inną kradzież od- 
aiadnja więzienia. Rudek przyznała mię, ala przytem 
wyszło na jaw, że owa gorliwa donosicielka od zło- 
dziejki dostała przedtem część łupn, a następnie tak 
zdradziecko ją wydała. 5 

Dom noclegowy koło traeciego mostu na Wiśle. 
Józef Łubany, praktykant przy bndowia III. móstn na 
Wiśle, zauważył, ża od dłażazego cza trzech jakichś 
jegomościów mrządziło sobie dom noclegowy z szopy, 
alnżącej na przechowanie materyałów budowlanych. 
Wczesnym rankiem, gdy odthodzili, zabierali z azopy 
na pamiątkę chwil, tak mile w niej upędzonych, roz- 
maite przybory budowlane, Ocagduj kazał ich pan Ł 
aresztować, Mierzkańcami tego hotaln bezpłatnego 84, jak 
utwiardzono: Stefan Kwapniewski, Jan Pachoński i J6- 
zef Szklarski, znani policyi. 

Kura na policy, Odebrano skradzioną kurg zna- 
nemu złodziejowi, Ryszardowi Korzystce. Kokoszka cho- 
wa się w ozeritwem zdrowiu tymezaiem na poeyi, 
akąd ją właśnieiel po ndowoduieniu właaności może o' 
dobrać, 

Zaginieni i poszukiwam. Da policył podgóraklej 
nadeszła zawiadomienie, że 18 września wydali} wię 
z domn w Górnej Suchej na Śląsku 50-letni gospodarz, 
Jan Reichenbach i do tej pory nie wrówił Rodzina 
pronl o udzielanie natychmiastowej wiadomości, jeśli kto 
wle o miejscu pobytu zaginionego, 

Karol Malec, przebywnjąc z żoną i 8 dzieci w 
Gnojnikn na Śląska w poszukiwaniu roboty oddalił wig 
z domo, szukając pracy a tymuzasem nielitościwy go: 
upodarz, u którego miexzkano, wygnał żonę Malca 
z trojglem dzieci. Kobiety dotąd nie mógł odszukać 
stroskany mąż. Liczy ona 85 lat, imig Cecylia, dzieci: 
Kania, Władzio 1 Józio liczą 4, 7 1 9 Ist. Jeśliby 
kto o zaginionej wiedział, mech zwrówł aig do utaro- 
stwa w Bochni. 

Składki. Na dar Grunwaldzki dzieci © Manowar- 
dziny w Przemyślu 5 kor. 10 hal, zebrane podezsk 
obchodu Hlowackiego, 

Zmarli. Małgorzata Pajor, przeżywszy 26 lat, 
zmarła 8 b. m. 

Kazimierz Radziszewski, ofcyant nądn kraj 
wyżuzego, zmarł 6 b. m. w wieku 48 lat, 


Najlepoze mydła udelikatninjane 
* zapablegające opaleniu | wypryskam są 
Hyglaniczne Mydła przetłuszczone 
wyrobu M. Malinowskiego. 
1 odmian zapachów kwiatiwych, mydło 
vgótlarwe.  Wyntrzegać Lal sieudolsych 
anśledewelntw 


Na gwiazdkę. Księgarnia Gebethnera i 
Wolfa w Krakowie poleca jako prezent gwia- 
zdkowy interesującą aktualną, ozdobnie wydaną 
powieść : 

„Król Powietrza“, osnntą na tle nowych zdo- 
byczy seronantyki, przez Ludwika Szczepańskie- 
go. Do nabycia we wszystkich księgarniach. Ce- 
na 3 kor. (Abonenci „Nowin“ mogą książkę za- 
mawiać po zniżonej cenie 2 kor. 26 hal. w admi- 
nistracył „Nowlin“, Na koszta przesyłki poleconej 
ne prowincyę należy dołączyć 35 hal.). 


wielki proce-polityczny. 


Wiedeń. Dziś przed sądem przysięgłych rozpo: 
czął się proces prasowy z powodu skargi wniesio- 
nej przez 50 posłów, którzy utworzyli t. zwaną 
paar nako Krang koalicyg* w Sejmie w Zagrze- 
biu przeciwko odpowiedzialnemn redaktorowi dzien- 
nika „Reichspost* i drowi Friedjungowi, znanemu 
historykowi. Posłowie czuli się obrażonymi arty- 
kułami zamiesztzonemi w „Reichsporst* i „Neue 
Freie Presse*, w których zarzucono im zdradę 
stanu i konszachty z Serbią. 

Proces rozpisany na 3 tygodnie, nie będzie 
prawdopodobnie ukończony obecnie, ponieważ 0- 
ikari atel żądają wezwania wielu świadków z Bel- 
gradu. 


Telegramy „Nowin“. 
Z Rady państwa. 


Wiadeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posel- 
skiej przemawiał minister skarbu dr Biliński 
w sprawie prawizoryum budżatowsgo. 


król belgijski umierający ? 
Bruksela, Król Leopold został częściowo apa- 
raliżowany. Król czasami traci przytomność. Pa- 
nują wielkie obawy o jego życie. 
|Przygotowania wojenna w Królestwie. 
Petershurg. Komisya obrony krajowej w Du- 
mie przeznaczyła na żądanie ministra wojny na 
tajnem posiedzeniu 10,000,000 rubli na wzmo- 
enlania załóg w Królestwie Poleklem. 


Groźba wojny na dalekim Wschodzie, 


Petersburg. Stan rzeczy na dalekim Wacho- 
dzia wikła się coraz bardziej, W kołach partyi 
kadetów twierdzą, że odrzucenie i niezawarcie 
traktatu handlowego pociągnie za sobą niechybnia 
wojnę z Japonią. W razie przeciwnym spodziewać 
się należy niewątpliwie wojny z Chinami. 

Petershurg. Pogłoski o możliwości wojny wy- 
wołały wielkie zaniepokojenie. Słychać, że Japo- 
nia zamierza na wiosnę podjąć kampanię celem 
zdobycia połowy Sachalinu | Kamozatki. 

i W Władywostoku Japończycy likwidują 1n- 
eresa. 


Choroba carawej. 

Paryż. 'Intejsze dzienniki donoszą z Liwadyi, 
ża stan carowej jest bardzo groźny. Carowa bar- 
dzo często mdleje i cierpi na manię prześlado- 
wodzą. Pamięć ma tak słabą, że zapomina nazwi- 
ska służby i najbliższych znajomych. Zapalenie 
żył utradnia jej chodzenie, Oarowa obawia się 
przytem ciągle o życie cera, a zwłaszcza następcy 
tronu i z obawy przed otruciem go, sama gotuje 
mn potrawy. 

Cesarz | gabinet Wekerlega. 

Budapeszt, Jak słychać, cesarz bezwarunkowo 
obsteje przy wykonaniu „paktu“, to znaczy, że 
nie zwolni gabinetu z urzęda dopóty, aż ten wy- 
pełni przyjęte swego czasu zobowiązania. Do wy- 
peluiania przyjętych na siebie zobowiązań obowią- 
gani sę ministrowie przysięgą 1 to jako ministro- 
wie i jako tajni radey. Skutkiem tego niema ma- 
wy a tem, aby zbyt rychło nastąpiło rozwiązanie 
przesilenia. Ministrowie muszą przedewszystkiem 
zażądać od parlamentu prowizorycznego bn- 
dżetu, a dopiero, kiedy parlament odmówi, a 
więc dopiero koło pierwszego stycznia cesarz po- 
weźmie inną decyzyę. 

Kwaatya kreteńska. 

Londyn. „Daily Telegraph“ ogłasza sprawo- 
zdanie swego korespondenta kreteńskiepo. Kores- 
pondent ów donosi, że Kreteńczycy oświadczyli, 
iż autonomią wcale się nie zadowolnią, lecz żą- 
dają bezwarunkowego zjednoczenia Krety z Gre- 
cyą 1 to jeszcze w b. r. Na wiosnę Kretehczycy 
bezwarunkowo wyślą swoich deputowanych do F- 
zby greckiej, a jeżeli zjednoczenie z Grecyą nie 
nastąpi, w takim razie przygotowani sę na ogro- 
mny rozlew krwi. 

Francuska flata powletrzna. 

Paryż. Na wczorajszej Radzie ministrów mini- 
ster wojny zajmował się sprawą wojskowej że- 
glugi powietrznej i oświadczył, że z kohńcam roku 
1910 Francya rozporządzać będzie znaczną ilością 
balonów, która zresztą w następnych latach bę- 
dzie pomnożona. 


ZE ŚWIATA. 


Przeciw Polakom galicyjskim. Założony nieda- 
wno w Potersbnrgu z Inicyatywy Miefszikowa 
klub nacyonalistów odbył onegdaj posiedzenie, na 
którem Bobrinskij nawoływał do walki z Palaka- 
mi galicyjskimi wszelkimi środkami, nia wyłącza- 
jąc nawet wojny z Austryą. Mowca żądał w dal- 
szym ciągu swych wywodów wysyłania do Qali- 
cyi agitatorów, książek i pieniędzy, 2 to dla pod- 
trzymania ducha wśród „Rosyan* galicyjskich, za- 
grożonych w poważnym stopniu przez „wojującą 


polskość*. 


sklego wa Lwowie. 


oczekiwana z niecierpliwością przez armię pierw- 
sza część regulaminu służhowego została na cały 
rok odroczona, podobnie także nowe wydanie re- 
galaminu ćwiezeń piechoty. 


lieki — jak donoszą pisma nowojorskie — do: 
niósł biskupowi w Montreal, że, jak się zdaje, 


laty spadł daleko na północy „biały dom“ z dwo= 
ma wygłodniałymi ludźmi. Przez pewien czas ży- 
wili się oni mięsem renów, potem zmarli. Z „bia- 
łego domu“, jak określają balon, sporządzili 


jeszeza odwiedzić ten szczep i przy pomocy tłó- 


* = 


FEPoseł dr Battaglia złożył urząd konsula wło- 


Ragulamin wojskowy, Z Wiednia donoszą, że 


Trup bez głowy | rąk. Ohydna, tajemnicza d 


zbrodnia, o której doniosły telegramy onegdajsze, 
poruszyła w sposób niebywały cały Berlin. Policya 
rozwija gorączkową działalność, aby natrafić na 
ślad zbrodnierzy, którzy prawdopodobnie w celach 
bestyalskiej lubieży dokonali potwornego okalecze- 
nia kobiety, obcięli jej głowę, ręce, piersi, wycięli 
brzuch i wreszcie, owinąwszy w papier, wrzucili 
do Szprewy. 


następujące : 


Dwóch ludzi ujrzało około godz. 10-tej zrana, 


jak płynął na falach Szprewy jakiś przedmiot, 
przypominający tułów ludzki. 
wypływał, to zanurzał się. Ludzie zaczęli przycią- 
gać hakami ów przedmiot do łodzi, w której sle- 
dzieli — 1 ujrzeli, że jest to mocna sznurami ob- 
wiązany pakiet, z którego zwieszały się strzępy 
papieru. Skoro się go dotknęli, przedmiot zanurzył 
się i dopiero po długiej chwili wypłynął na po- 
wierzchnię. 


Bliższe szczegóły tego strasznego odkrycia SĄ 
Przedmiot ten, to | 

| 

i 

L 


Pakiet wclągnięto do łodzi, poprzecinano sznn- í 


ry, odwinięto gruby papier, używany do pakowa- 
nia — i rzucono w wodę — (tak, że ten ważny 
dla śledztwa dowód zginął bezpowrotnie) i wtedy | 
dopiero rozpoznano, że mniemany pakiet był stra- 
szłiwie poćwiartowanym trupem kobiety. | 


Cialo nieszezęśliwej ofiary jest w pasie prawie 


zupełnie przecięte. Sprawca mordu musiał używać f 
do tego bardzo ostrego 1 dużego narzędzia — bo 

nawet kość paclerzowa jest przecięta. Stwierdzono 
ślady kilkakrotnych, potężnych razów nożem. Przez i 
całe piersi idzie ślad ostrego, długiego cięcia no- 

żem. Głowa ucięta jest również kilkoma zanurze= 

niami noża. Ramiona zostały przed obcięciem wy- 

łamane ze stawów. Prawe ramię wycięte okropnie, P 
aż po żebra — i te są uszkodzone nożem. Nogi 

poranione, jakby widelcem — trójkątne rany leżą 

równiutko jedna obok drugiej. 


Badania lekarskie, które już rozpoczęto, mają i 


zadanie wysoce utrudnione. 


Śledztwo nie doprowadziło dotychczas do ża- 


dnych rezultatów. 


akropnego zdziczenia seksnalnego w Berlinie. 


q 
| 
Niewiadomo zupełnie nawet, kim była ofiara [ 
{ 
Z Berlina telegrafują, że na: polu Tempelchow= 4 


skiem znaleziono wezoraj odcięte ręce i nogi, na- 
leżące widocznie do kadłuba kobiety, wyłowionego 
w Szprewie. Członki tej kobiety zostały tak zma- 
sakrowane i jakimś kwasem spalone, że nie można 
było rozpoznać, czy te ręce należały do kobiety 
pracującej, czy nie. Członki zawinięte były w tani 
żakiet chej roboty. 


Wieści n Andraem? Pewien misyonarz kato- 


odkryto ślady podróżnika Andre'ego. Podczas wy- 
prawy do północnej Kanady spotkał misyonarz 
szczep Eskimasów, którzy opowiadali, że przed 


Eskimosi namioty, — Misyonarz zamierza raz 


macza zasiągnąć bardziej szczegółowych infor- 
macyj. 

Widmo olhrzymiega hezrohocia. Do „Berlin. 
Tageblattu* donoszą z Bochumu, że w kołach gór- 
ników liczą się z możliwością wybuchu ogólnego 
bezrobocia w nadreńsko-westfalskim okręgu prze: 
mysłowym na d. 1-szy stycznia r. p., z którym 
to dniem zaczną obowiązywać znienawidza e przez 
górników biura wskazywanie pracy. Robotnicy nie- 
zorganizowani tłumnie wstępują do organizacyj 
zawodowych. Do stycznia jak sądzą, zorganizują 
się dwie trzecia wszystkich górników. Chociaż za- 
rządy organizacyi nie dowierzają powodzeniu bee- 
robocia, to jednakże górnicy będą do niego zmu- 
szeni, jeżeli rząd i parlament w ostatniej chwili 
przeciw owym biurom nie wystąpią. Podobnie za- 
patruje się „Wiarns polski“. Właściciele kopalń 
mogą się ogromnie preeliczyć. gdyż łatwo zda- 
rzyć się może, że wszyscy górnicy cię zorganizują, 
a wtenczas bezrobocie ogarnie cały okręg prze- 
mysłowy. 

U pośrednika małżeństw. 

Gość: Ależ ta panna, którą mi pan stręczysz, 
kulawa | 

Pośrednik: Nu, co jest? Czi pan 2 nią 
pójdzie na polowanie?... 

W szkole. 

Nauczyciel: Znasz tę głoskę? 

Uczeń: Znam, panie nauczycielu. 

Nauczyciel: Więc jak się nazywa? 

Uczeń: Tego nia wiem, bo ja ją tylko znam 
z widzenia. 


[Nakładem 
Księgarni Katolickiej 


Dra Władysława Mikowskiego 

w Krakowie 838 

plac Maryacki 9. róg Rynku 

głównego, Telefonu Nr. 708 
wyszło dzieło in 4-to p. t 


Jasetka (Szopka) 


oratoryum ludowe w 5-u addzlałach, 
w śplewaoh | abrazaoh aoencznych, 
2 kölend | kantyczek araz meladyj 
ehorułu kośolelcega palsklego zebrał 


ks. Leonard Solecki. 

Wydanie plate, poprawne, z towa- 

rzyszeniem fortepianu Iub harmonii 

mplarza w eleganckiej apra- 

i , — Za otrzymaniem przeka- 

zam K f'50 wysyła Księgarnia Ka- 
tnlicka franco odwrotną poczta. 


Drobne Ogłoszenia 


pe 4 khhierze ad wyrazw 
minimam 50 haslerzy. 


Poszukiwane. 


Spólnika z Kapitatem 
16—20.000 K do bardzo ren- 
tnjącego interesu bez ryzyka 
Interes pewny. Łaskawe 
nia do Administracyi 

pod „Handlowi 
PPE |E Mowy m mj 


| FOTRZEB 
subjekt  cukiernicvy 
zaraz do cukierai 
Adama Piaseckiego 
w Krak. 


zdolny 


o, ul 


2040000010042004 
Parasole ; 
- - najlepszej jakości - 
męskie i damskie 


od 3 koron 


poleca 1264 
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TEOFIL BEKNEF; 


Kraków, sl. Oługa I. 4 


- WINA WĘGIERSKIE - 


ARAPWYNE * 
| mem 
u i do figa 


san w bat 
w ketrułoce 
4 gdatnie na 


nowiaśa 
L karve 


jasay imi . 


L. ALT NEU, Varsecz 1 0. Węgry 


KTO 


poszaknje posady lub ch 
kogo zatrudnić, kupić ca 

sprzedać, zivo wyonisróew 
powinien ogłosić to w dro 
bnych ogłosze! „Aaw 
Jedno słowo kosztuja 4 
pierwsze liczy się par: 
najtańsze ogłoszenie Lo 
50 hal.  Należytość prste 
można w markach poczawy 


+0400000i40150007 | 


ZARLAR jfRRQOCTOGECG 


aipim || 15 Poselska 15 

lózefa Kuleszy Ò Na wycieczki 1 zabawy 

aapmens omentarsa ¥ poleca 

w Krakowie, pomiada 4 falryka wymków stukiaeniezyśh 

PEEL w platkooe, S ROMUALDA PIECZARKI 
| Ciastka po 6 hal. 

“nET ho rowei - | O "Pomadki 1/3 kg. K 1°20 


Peg | za prowinoyi, 
Tani Nr. 750 83. 
Karmelki nadziewane 
ifa kg. K l—, 504 


Jaeoco. 


Jednorszowa próba przekona 
każdegu o jakości. 


nordo Wis- 


Muzykalne objawy 
nią duchowego: Roj: 
0 wmiersnin, Umarli 


C. k. Państwowa Szkoła Prze- 
mysłowa w Krakowie poszukuje 
od 1 stycznia 1910 


LOKALU 


na pomieszczenie pracowni budowli 
nej. na co nadałaby się albo wi 
szopa około 100 m2 powierzch 
dająca si — albo odpow. 
dnie nb eTENOWE , 

mniej 8 metry wysoka. — Zgłosze- 
przyjmuje Dyrekcyn szkoły. 


DO NABYCIA 
W ADMINISTRACYT „NOWIN 
W KRAKOWIE, UL. WIŚTNA ©, 


uł i ppatch Jego 


K. RZĄCA iCHMURSKI 


w Krakowe, przy ulloy áw. Gertrudy L, 4 
wyrabia pud kontrolą Bomisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez tok 
Taw. Wody minaraina sztuczne, odpowiadające alłudem chemican; 
wodom : Biiiakiej, GHieskttiłerskiej, Seltersklej, Vichy, Maryonhadzkiej, 
Hombug, Kissingen, tudzież spedymlala leczalaza, jak: Litową, Bro- 
mową, Jodową, Żelazisią, Kwtśną, oraz Wody ieożelczo norżsalce 
x przepisu prof. Jaworskiego, Sprzedaż cząstkowa w sptekach i dro: 

guergach. Cenniki na żądanie, franco. 4 


Fabryka wód mineralngoh szk 


Mir. Telegrf Huwetha, Kraków. Nr. Telef, 300, 


Na święta % 
%i karnawał 


poleca 


A, HAWEŁKA 


ces. i król, Dostawca Dworów — w Krakowle: 

Kawior niesolony; Ryby morskie: Homary, Langusty, 
Krewelki, Ostrygi ostendzkie ; Sigi, Łososie, Szczupaki, 
Karpia, Liny, Sandacze, Wajonezy i Galarety z wszel- 
kich ryb; Zwierzyna i ptactwo dzikie; Kwiczały fasze- 
rowane, Kapłony i Pulardy styryjskie; Pasztet z dzi- 
szyzny, Pasztet rybny : Jabłka 1 Gruszki tyrolskie, „Cal- 
ville“ francuskie, Winogrona świeże; Miód kura- 
cyjny; Bakalie; Qwoca kandyzowane francuskie („Fru- 
its assortis glaces); Stara Żytniówka; Smaczne Wina 
1443 węgierskia. 
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Wysyłki na prowincyę uskutecznia odwrotnie. 
NASK. 


MARTANA HUPCZY 


KRAKÓW, UL. WIŚLNA L. 2 
(ADMINISTRACYA NOWIN“) 
m TELEFON NR. 340 :: 
uuBz.EAUEAkEZuUUG 
PRZYJMUJE PRENUME- 
RATĘ ORAZ OGŁOSZENIĄ 
DO WSZYSTKICH DZIEN- 
NIKÓW 
uUEBNRAUJNWZAKMANA 
SPRZEDAŻ NUMERÓW PO- 
JEDYNCZYCH 


wyrobu 


Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 


o nabycia w trafikach. — Na żądanie wysyłam ok 
darmo. 


R. Ditmar Kraków 


Rynek 22. naprzeciw odwachu 
poleca 


bogato zaopatrzony skład lamp naftowych 
1 elektrycznych, Palniki żarowe, naftowe 
1 spirytusowe. 


(Qnobny dział 


porcelany, sakta, fajansów. Zastawy molowe 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


Wielki wybór 


Ceny konkurencyjne. 


RO DZIENNIKÓW | 


Uh 


Bilnki w książeczkach „Pobudka 


są pierwsze] jakości i nie są glicerynowane. (s 


Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju, tago radzaju hca 
wyroby, jak: Grifon, Club, le Delice itd. w cenach po 3, 4i6 
hal, — 


BA W 


garńiturów na umywulnie, najnowsze wzory. 


p= 


4110 


|| ZAKŁAD POGRZEBOWY 
LEONA GAWLIEA 


w Podgórza, Rynek 5, 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i załatwia 
sam wszelkie formalności. Zakład posiada własną 


pracownię trumien, 


Skład lamp i nafty 


J. ERKE, Szewska 3 


poleca lampywlszące. słojące I kinkietowe, świeża nadeszła. 
Naftę niezapałną, żarową, szlonową i cesarską, na żądanie 


z dostawą do domu. 


| 
Oliwę i spirytus denaturowy do palenia. Lampki przed 
| obrazy w największym wyborze. Na cmentarz lampki we 
foremkach i szklankach kolorowych własnego wyrobu. 
Wszelkie przybory do prania. Mydła toaletowei perfumerye. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam slę nadal 
łaskawym względom P. T. Publiczności. 


Z poważaniem 
J. Erker. 


W Niemczech 
w powietrzu jaz 


dziana w Bawaryi 
Jj] a w r. 1620 powa 


26 pażdziernika 
w powietazn okni 


Potwieriza to Le 


w której obsadził 


agy 
16 PE | Potwierdza ta 


CE E 


1395 


| MAGAZYN ME! 
Lakład tapicersko-dekoracyjny 


chłopów i dragonów, w x. 1R28 wi- 


taki hałas w powietrzu, ze cały gar- 
nizon i ohywatełe chwycili xa broń 


jena Jadzi, którzy 2 sobą walczyli. 
|z naocznych ówiadków. Sławny je 

nerd? francuski książą Sully pisza 
w swoich pamiętnikach, sa w nocy, 


Passy, widział dokładnia dwie ar- 
mie dnchów walczące w powietrru. 


który brał ndział w tejże wojnie: 
Cena %— kor., z przesyłką pocztową 216 kor. (za zaliczką 


1520 ». widziano 
dę i uzbrojonych 


ludzi w powietrzu 
tal w Witranberga 
1616 1 mdziana 
ło Paryz uebra- 


tralu jaxa jalen 


awojam wojskiem 


Devil 


historyk 


się nie wysyła). 


Dużo pieniędzy, 


alerplań | zawodów oszczędzi Bohle, kła przeczyta 


Dra M. Harveya: 


„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 


dla młodzieży i dorosłych". 


Ważne dla rodziców, młodzieży i dla kaźdego, kto pragnia po- 
wodzenia, szcządciu i zdrowia dla siebie lub dla swoich dzieci. 
Trańń: Na orem polega bogactwo Ameryki? Jak wychowąć 
dzieci do emozęńcia? W towarzystwie. 
Potęga woli. W *zosnnkach s ludźmi. Obnwy. Jak pozlyć się 
troak? Gos da młodzieży. Źródło wiły. Na czom polega 
mgoszócie i b d. 
Cana | kar. BO b., z przesyłką pouztówą ! kar, 70 b, Do nabycia 
w Adm KJ Kraków ni. Wiślna 1. £. 


KAJETANA 


DUDZIAKA 


Da PUSTY, 


skter odpowiedrielny: brimi 1 serapasehi, 


ul. Floryańska l. 36, I. p. 


Srodek na mukenie. 


en 


[i 


50500000006000000000006 
WOJNY W POWIETRZU. 


w nocy gdy burza sią uspokoiła, 
widział Davila dwie armie w po- 
wietrzu jak kilkakrotnie nu siebie 
nacierały aż w koncu zakryla je gy- 
ata mgła. W roku 1191 mieszkańc: 
miasta Nogent we Francyi widzieli 
bitwą w powietrzu, słyszeli głos trąb, 
rżenie koni i nyczęk broni, a na pa- 
miątką tego zjawiska ufundowali 
maik, Świąt xiuartwychwytaj, 
marli ukazują się, Mazyka d 
Rozkosza umierania. Biała pani, 
widzialna siła wypędza posła i 
kata z domu rodzinnego. Gdzie jeat 
świał duchowy? i t.d. Prof. M. Pary, 
dr. mad. i filozof: „Dowody istnie- 
nia Świata duchowego, do którego 
wstępujemy po Śmierci", 


i 


wo- 


Do uabycia w Adwinistracyl „Nawla”, Kraków, ul. Wiślna |, 2. 


